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mym dniu zebrana tłumnie na 
| Kościuszkowskim ludność Warszawy, entu- 


dzie jej mógł pominąć milczeniem, 
l ciwnie, będzie musiał poświęcić jej wiele 


| państwa polskiego 
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Tylko 


Sobota, Niedziela 
i Poniedziałek 


Tylko 


Naczelny Komitet Narodowy na posie- 
dzeniu dn. 15 bm, w Krakowie powziął 
bez dyskusji jednomyślną uchwałę rożwią- 
zać się, z tem, że agendy swe i fundusze 
przekaże rządowi polskiemu. W tym sa- 
obchodzie 


zjazmem powitała wiadomość o ustanowie- 
niu Rady Regencyjnej, pierwszej najwyższej 
władży rządowej polskiej. 

W ten sposób po trzech przeszło la- 
tach istnienia rozwiązana została formalnie 
instytucja narodowa i nikt z piszących hi- 
storję tych przełomowych czasów nie bę- 
i prze- 


miejsca i oddać jej zasłużone uznanie za 
miestrudzoną i owocną pracę w najcięż- 


szych niekiedy warunkach. 


Powstał NKN w momencie 
 chinego entuzjazmu narodowego i był wy- 
razemi polskiej racji stanu. Choć entuzjazm 
towarzyszył jego powstaniu, był on jednak 


powsze- 


oparty na trzeźwym rachunku politycznym, 


którego podstawę stanowi realizm polity- 
Czny, uwzględnienie istniejących i przy- 
szłych możliwości. Rachunek len okazał 
się prawdziwym, polityka NKN, która do 
ostatniej chwili nie uległa zmianie, uwień- 
czona została rezultatami. 

Celem polityki NKN było wytworzenie 
czasu tej wojny W o- 
parciu o państwa centralne, w pierwszym 
rzędzie o monarchję austro-węgierską, W 
granicach, jakie będą możliwe w nastę- 
pstwie wypadków wojennych i sytuacji 
międzynarodowej. Rozumiejąc, że 
polityka ma za podstawę siłę, NKN stwo- 
rzył Legjony polskie i w zmiennych sy- 
tuacjach dąży! do utrzymania ich, Celem 
zachowania ich jako kadrów dla przysziej 
armji pułskiej, jedynej gwarantki niepodie 
głości państwowej narodu. 

Tej pie,wotnej koncepcji politycznej 
NKN pozostał wierny do końca, nie zba- 
czając od niej w najkrytyczniejszych nawel 
ińomentacii. Na jej podstawie zdołał 


realna 
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Dział informacyjny 40 hal., za każdy 


i aastępny 30 hal. Układ tabelsryczny lub skomtolikowany 60 halerzy, za każdy następny 50 hal, 


l Nekrologi 50 hsierzy, 


Od czwartku 18 go do niedzieli 21 października 1917 roku 


Napisy na obrazach polskie 


i niemieckie. 


MACIERZYŃSTWO 


Ceny miejsc podwyższone o 20 halerzy. 


OSTATNIE ARCYDZIEŁO KINEMATOGRAFICZNE, KTÓRE WSZYSCY 


POWINNI ZOBACZYĆ. 


pierwszy raz 


niezwykle piękny i wzruszający dramat 
współczesny w 6 ciu aktach z występującą 3. W schrenisku dla podrzutków. 4. Szczę 
w Piotrkowie znakomitą 


artystką EWĄ SPEYER w roli głównej. 


Napisy na obrazach polskie 
i niemieckie, 
1. Bezdzietni. 2. W poszukiwaniu dziecka 


Śliwi narzeczeni. 5. Oryginalna umowa. 
6. Pies w pościgu za matką. 


Bilety wolnego wejścia nieważne. 


Wielki sensacyjny dramat z życia towarzyskiego 


POD KLĄTWĄ ŚMIERTEŁNEJ MASKI 


wielki dramat w 4-ch aktach z życia finansowego i zbrodniarzy. 


15 marek kary pieniężnej 


wprzągnąć do pracy wszystkie niemal stron- 
nictwa polityczne Galicji, a temsamem do: 
konać rzadkiego w naszych uziejacu laktu: 
konsolidacji narodowej. 

Pod tym względem NKN był bodaj je- 
dyną organizacją polską czasu wojny, a 
porównaćby z nim można chyba pierwsze 
chwile istnienia Rady Stanu, kiedy cały 
obóz aktywistyczny (me wszystkie stron- 
nictwa) zszeregował się pod jej bokiem. 

Polityka NĘKN nie uległa zmianie — 
zmieniały się wokół niego poglądy stron: 
nictw, którym nie dogadzała rozważna tak- 
tyka kierowników NKN, które taktykę swą 
a nawet politykę dostosowywały do zmien- 
nych nastrojów mas, zmieniający-h się 
pod wpływem wypadków zewnętrznych. 
Wówczas stronnictwa te opuściły 
NKN i rozpoczęły z nim walkę, nie prze- 
bierającą w środkach. Trzeba bylo głębo- 
kiego przekonania w słuszność i Świę- 
tość sprawy, trzeba było także silnych 
charakterów, aby walkę tę przetrwać i nie 
porzucić posterunku. Warunki te posiadali 
kierownicy NKN. a w pierwszym rzędzie 
prezes jego, prof, Jaworski, To też kiedy 
iuni rzucali najgorsze oskarżenia i pra- 
gnęli wszystko burzyć, byle mieć wolne 
pole dla swej politycznej demagogji, NKN. 
trwał i działał. 

Obecnie NKN rozwiązuje się w chwili przez 
siebie oznaczonej, aby ustąpić miejsca i 
oddać swe prace swemiu prawowilemiu na- 
stępcy: rządowi polskiemu. Na niego więc 
spadnie w pierwszym rzędzie troska O ka- 
dry legjonowe i akcję zagraniczną, 

NKN. działał także na terenie Króle- 
stwa w myśl swych zasadniczych założeń 
poliiycznych: utrzymania Legjonów i wy- 
tworzenia rządu, Tu ściągnął na siebie 
główną część zarzutów ze strony lewej i 
prawej, którym z różnych powodów akcja 
ia vie dogadzała, 

Te atoli żywioły, które właśnie pod 
jego wpływem stanęły dv pracy pozy- 
tywnej 1 trudnościach takiej pracy 
bezpośrednio się przekonały, zrozumiały 
jego znaczenie 1 nie szczędzuy mu nigdy 
szczerego uznania. One też znajdowały 
w nim zawsze dzielnego pomocnika. W 


v 


szeregi 


okresie bowiem, kiedy w społeczeństwie 
Królestwa rozbrzmiewały hasła autono- 
mji 1 Lierności, ekspozytury NEN krze- 
wiły niezmordowanie ideę niepodległości 
państwowej i potrzebę oparcia jej na 
własnej sile zbrojnej, Rozszerzenie kultu 
Legjonów i spopularyzowanie w społe- 
czeństwie idei wojska jest nieprzemija- 
jącą zasługą NKN. Wszelka akcja kul: 
turalna i polityczna znajdowala tu u 
niego szczere poparcie i pomoc a bez 
stronny historyk odda kiedyś sprawie- 
dłliwość jego działalności. 

Wbrew bezwzględnej krytyce przeci 
wników NKN, należy pamiętać, że był 
on dziełem ludzi i dlatego mógł podle- 
gać ich niedoskonałeściom. Niepodoboaa 
jednak nie wyrazić podziwu dla tak dłu- 
giej i owocnej pracy. Kierownicy jej i ich 
pomocnicy z dumą mogą spoglądać w 
przeszłość, iem  szczęsiiwsi, że dzieło 
ich nie zostanie zniszczone ani przejdzie 
w niepowołane ręce, które się po nie 
wyciągały. Warsztat ich pracy obejmie 
jedynie uprawniony następca: rząd pol- 
ski. To jestdla nich najwyższą nagrodą. 


Telegram Koła polskiego 


do Rady Regencyjnej 


Wiedeń. (BK) „Polnische Nachrich 
ten“ donoszą: Koło polskie wysłało wcżo- 
raj do Rady Regencyjnej w Warszawie 
na ręce ks. Arcybiskupa Kak o wski e- 
go następujący telegram: 

Prezydjum Koła polskiego, ożywione 
nadzieją zmartwychwstania naszej Ujczy- 
zny, wyraża z powodu powstania Rady 
Regencyjnej w Warszawie szczerą radość 
i najgorętsze życzenia, aby Wysokiej Ra- 
dzie Regencyjnej było danem przyczy: 
nić się skutecznie do urzeczywistuienia 
dążeń całego narodu. : 
Götz, Kędzior, 


Daszyński, Gtąbiński, 
Zieleniewski. 
Przed intronizacją Rady 
Regencyjnej 


Jak donoszą z Warszawy, w tych dniach 
odbyło się posiedzenie członków Rady Re- 
gencyjnej z komisją przejściową tymcz. 
Rady Stanu. Komisja przejściowa złożyła 


wesola farsa 
w.3 ch aktach. 


Żywa i zajmująca akcja od początku do końca. 


= Tygodnik Eiko aktualne. 


wyrazy hołdu członkom Rady Regencyjnej, 
oddając równocześnie swe mandaty oraz 
władze do jej dyspozycji. Komisja przej: 
Ściowa funkcjonować będzie w dalszym 
ciągu, prawdopodobnie do czasu introniza- 
cji regentów. 

Termin intronizacji dotąd ustalony nie 
jest, przygotowania jednak do tej uroczy- 
stości trwają już od dłuższego czasu. Ter- 
mia intronizacji oznaczają na 27 bm. Pro- 
gram opracowuje osobna komisja. Głów- 
nymi punktami programu są: uroczyste na- 
bożeństwo w katedrze; wymiana not dy- 
plomatycznych na Zamku królewskim; 
wreszcie deklaracje stronnictw, zrzeszeń i 
instytucji. Tutejsze koła polityczne kładą 
duży nacisk na przyspieszenie terminu in- 
tronizacji, po intranizacji bowiem  regenci 
wydadzą uroczyste orędzie do narodu, któ- 
re zawierać ma główne wytyczne wewnę- 
trzaej i zewnętrznej polityki polskiej. 

Przysięgę od członków Rady Regen 
cyjnej odebrać ma w kościele archikate 
dralnym biskup kujawsko-kaliski, ks. Zdzi 
towiecki. Spodziewany jest również przy- 
jazd biskupa sandomierskiego, ks. Ryxa. 

Do czasu uroczystej intromisji żadne 
decydujące postanowienia ze strony Rady 
Regencyjnej nie nastąpią. Rozpoczną się 
tylko prace przygotowawcze w celu obję- 
cia instytucji urzędowych z rąk kom sji 
przejściowej Tymczasowej Rady Stanu, u- 
rządzenia siedziby Rady Regencyjnej, kan- 
celacji, biur. i t. d. 


Rada Regencyjna 
do Legionów 


Z Przemyśla donosi lwowska „Gazeta 
Wieczorna“: Przybył tu onegdaj, Eksc, 
Tarnowski, który bawił ostatnimi dniami 
w Warszawie. Sprawa zatwierdzenia Rady 
Regencyjnej właśnie została, jak doniósł 
sfinalizowana. Hr. Tarnowski jak słychać 
—przywióżł list wszystkich członków przy- 
szłej Rady Regencyjnej do oficerów i żoł- 
nierzy, zapewniający ich, że zrobią wszy- 
stko, co w ludzkiej mocy, by Legjony wró- 
ciły dla spełnienia swej kadrowej roli — 
tymczasem spełniać muszą rozkazy, otrzy- 


Stt: 2; 
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mane od swej władzy wojskowej. Leży to 
w interesie Ojczyzny! Legjony karne są 
jedyną podstawą przyszłej armji polskiej. 

Hr. Tarnowski odbył w dowództwie 


PKP. dłuższą konferencję z komendantem 
oraz dowódcami pułków i wyższymi ofice- 
rami. 

O skład przyszłego ga- 


binetu polskiego 


Wymieniany jako kandydat na premie- 
ra polskiego ks. Drucki-Lubecki zamieścił 


w „Gazecie Wieczornej* (Lwów) następue 
jące pismo: 
Ostatnimi czasy w prasie polskiej 


państw centralnych podawane były do wia- 
domości publicznej, conajmniej przedwcze- 


sne wiadomości » składzie pizyszłego ga- 
binetu ministrów polskich. 
Wobec tego, że i moje nazwisko było 


wymienione w liczbie kandydatów, oświad- 
czam, że pierwszy w imietuiu Centrum Na- 
rodowego oficjalnie postawilem w Wie- 
dniu iw Berlinie kandydaturę 
hr. Adama Tarnowskiego ua premiera 
i stanowiska swego wobec tej kandydatu- 
ry w zupełnej solidarności z Centrum Na- 
rodowym nie zmieniałem, ani nie zmieniam, 


Co się tyczy innych osób, wystarczy 
objaśnienie, że w skład gabinetu wejść 
mogą tylko osoby zapioponowane przez 


przyszłego premiera. Wszelkie przypuszcze - 
mia z wyjaśnieniem jakichkolwiek nazwisk 
należy uważać za przedwczesne i nienza- 
sadnione. 

Wszystkie pisma, które umieściły wspo- 
mniane powyżej kombinacje, proszę o pów= 
tórzenie niniejszego oświadczenia. 

Ks. Aleksander Drucki-Lubecki. 


Q pokój 


Berlin. „Berliner Tagebiatt“ donosi z 
Sztokholmu : _ Holendersko -skandynawsko- 
rosyjski komitet opracowuje manifest, skie- 
rowany do socjalistów wszystkich krajów, 
w którym będą wyrażone konkretne wa- 
runki pokojowe | 

Sztokholm. Ogłoszenie propozycji po- 
kojowych komisji holendersko-skandyna- 
wskiej, nastąpi w dniach najbliższych. 


Parlament włoski wobec 
pokoju 


Rzym. Agencja Stefanjego donosi: Na 
posiedzeniu parlamentu poseł Ferri po: 
stawił następujący wniosek: Izba posłów 
jest zdania, że trzyletnia wojna nie przy- 
niosła żadnemu z wojujących państw 
decydującej prze wagi i dlatego nie tstnie- 
je niebezpieczeństwo wzmagającej się 
hegomonji. Aby przez chroniczne prze- 
dłużenie wojny nie popadla Europa w 
stan barbarzyństwa, i wyczerpania i abj 
wielkie ofiary nie stały się bezużyteczne: 
mi, a ewentualne zwycięstwo nie bezce- 
lówe, Izba prosi rząd, aby natychmiat 
wezwał sprzymierzonych do pertraktacji 
celem umożliwienia rozpoczęcia rokowań 
pokojowych. Pvkój powinien zaspokoić 
aspiracje ludów przez wzajemne ustęp: 
stwa terytorjalne, przez nieznaczne dd- 
szkodowania zniszczeń wojennych. przez 
przygotowanie 1 gwara ncje wzajemnego 
rozbrojenia i usunięcia przymusu służby 
wojskowej, dalej przez RINGAT Za pro- 
wadzenie kú roli dla wszystkich ludów 
na lądzie i morzu, przez przedkładanie 
parlamentowi dyplomatycznych umów, 
jak też przez wykluczenie wojny gospo- 
darczej po zawarciu pokoju, aby Europa, 
uwolniona z troski o dalsze walki bra 
tercze, rozpoczęła na nowo swoje zada- 
w historyczne w świecie kulturalnym 

i przyczyniała się do postęp! wego, de- 
mokratycznego rozwoju narodów, 


RUMUŃSCY POSŁOWIE DOMAGAJĄ SIĘ 
POKOJU 


Genewa. Z Odesy donoszą: Zpgroma- 
dzeni w Odesie członkowie parlamentu rh- 
muńskiego zwrócili sięz oświadczeniem do 
prezesa ministrów Bralianu i króla, w kló- 
tem domagają się zawarcia pokoju, ponie- 
waż Rumunja znajduje się na brzegu pize- 


„DZIENNIK NARODOWY* 


paści z powodu zupełnego wyczerpania 
Sił i nie może oczekiwać pomocy od Rosji. 

W odpowiedzi na la, z polecenia Bra- 
tianu udał się da Odesy Take Jonesch, 
ażeby deputowanych uspokoić i zakomiu- 
nikować im o rzekomo bardzo ważnych i 
cennych przyrzeczeniach udzielonych rzą- 


dowi rutuuńskiemmu przez koalicję. 


CHWILA STOSOWNA DO ROKOWAŃ 


Rotterdam. „Dailly News* donosi z 
Petersburga, że dziennik Gorkija uważa 
chwilę obecną za odpowiednią do wdroże- 
nia rokowań pokojowych, wszystkie bowiem 
mocarstwa są dosyć wyczerpane. | 


L parlamentu austriackiego 


Dyskusja budżetowa 


Wiedeń. (BK) W dalszym ciągu dru- 
giego czytania prowizorjum budźetowego 
szereg mówców podkreślał konieczność 
wydatnego polepszenia materjaluego po- 
tożenia urzędników państwowych oraz 
żądał środków na rzecz stanu rolniczego 

przemysłowego. Pos. Schópfer żądał 
wniesienia przedłożenia o ustawie w spra- 
wie inwalidów wojskowych, 

Pos. Seliger krytykował politykę ży- 
wnościówą rządu, skutkiem której cier- 
pią szczególnie: robotnicy. Oświadczył 
następnie, że soc. dem. głosować będą 
przeciw budżetowi. 

Niemiecki agrarjusz Luksch zwalczał 
prawno państwowe plany czechów i o 
skurżuł rząd, że nje dość energiczuie 
występuje przeciw terrorowi. 

Czech Stransky krytykował pokojową 
notę hr Ozernina i oświadczył że 
właściwie jest w niej mowa tylko o zrze 
czeniu Się odszkoduwań, w 


czem zgadzają się z nim narody monar- 


aneksji I 


chji. natómiasi pominął Czernin trzeci 
warunek: zrzeczenia się obeego pana 
w 


świata Ozernin może 
uczynić przez utworzenie niepo- 
dłegłego Królestwa polskiego. W Austeji 
sprawa czechów i południowych słowian 
mk tosamo znaczenie dla egzystencji. mi- 
narchji, jak sprawa polska 

Pos. Kraft radzi wprowadzić już w 
czasie wojny nieznaczne od danie ma- 
jątku na rzecz pafńistwa. 


Temu żądaniu 


Zał Misé 


Pos. Nisch vświądcza im. robotników 
niemieckich. że partja jego głosować za 
budżetem, jako wyrazem zaufania dla 


arinji. 
Następne posiedzenie dziś 


LFS "I Aa ZZEZYRZZY DOZ a NOA CC TE DEEP WEEK BT TZTCIZEBOCA 


Wzrost anarchji w Rosji 


(BK). „Times“ donosi z 
Najbardziej niepokojącym 
ciągłe wzrastanie anarchji 
ł zagar niają dworskie pola, 
bydło, domy dworskie, Milicja poszukuje 
18,000 zbrodniarzy, którzy zdołali nciec z 
więzień petersburskich. Niepewność jutra 
i niedbalstwo milicji przyczyniają się do 
zupełnego rozstroju i upadku wszelkich 
pojęć moralnych, 


Amsterdam 
Petersburga : 
momentem jest 
w Rosji. Chłor 


Rew. soc. ministrem rol- 
nictwa 


Petersbury. (BK) 13. X. Aj. Tel. donosi: 
Ukaz Rządu tymcz. mianuje rew. Soc. Ma- 
słewa ministrem rolnictwa. 

a" a a fit 
rzod, za cara! 

donosi z granicy 
Wo Karasubatze wykryto tajne 
stowarzyszenie  kontrrewolncyjne pod. nazwą: 


„Naprzód za cera! Erag socjalistyczna 


+4 | | r & 
National Zły. 


lwierdzi, iż stowarzyszenie to, tało powo- 
łane do życia przez w PA Mikotaja Mikola- 
jewicza, W. książę opuścił swój majątek w 


nad Donem. gdzie 


odbywał 
kozaków; 


ltostów | LL 
dochodzenia 
przywódcą 


Jałcie i osiadł w 
—jok mialy wykazać 


długie konferencje z 
Kaledinem. 


Wielkie rozruchy 

na Kaukazie 
Petersburg. (BK) Aj. Tel. donosi: W 
Kutaisie wa Kaukazie ybuchły wielkie 
rozruchy. Tłum spłądrawal główną dzielni- 
ce miasią. Nad miasteni zawieszono stan 
oblężenia. ~n 9 


Drzęciw nidemii mordów i rozruchów 


Petersburg (B.K.) 18 października Aj, 
Tel. donosi: Główny Wydział Wykonawczy 
Rady rob. i żoła. przyjął uchwałę, która pod- 
kreśla, że epidemja mordów i zaburzeń. 
jaka w ostatnim czasie opanowała prawie 
cały kraj. pchą państwo Bezpośrednio do 
anarchji i rozluźnienia, Uchwała wzywa Rady 
tóbotmików i żołnierzy, w poszczególnych 
aby bezwzę ględnie przy 
nocy armji, tlumiły wszelkie próby wsz 
nania niepokojów i poleca utworzyć w tym 
celu specjalne komitety. 


okręgach, satte po- 


Zy- 


Ewakuacja Rewla 


Petersburg. (BK) Aj. Te. donosi: „No- 
woje Wremia* z 16 bm. pisze: Wobec nie- 
bezpieczeństwa, jakie powstało dla Rewla 
skutkiem wylądowania niemców na wys- 
pie Ozyiji, rząd zarządził ewakuację Rewla. 


Odezwa do rolników 


Wydział Wykonawczy Kraj. Rady Go- 
spodarczej w Lublinie nadesłał nan na- 


stępującą odezwę do rolników w okupacji 
austro-węgierskiej : 

Zastępcy Powiatowi Polskiej Centrali 
Paszy uskasżają się, że PP. ziemianie, po- 
siadający większe ilości paszy (ióżne ga- 
tunki koniczyn, siana i potraw) nie chcą 
sprzedawać zastępcom Biur Zakupu Paszy 
nadwyżki pónad własne zapotrzebowanie, 
jormowane przepisalni. 

Zwracamy uwagę pp. producentów, iż 
cała pasza po pokryciu własnego zapotrze- 


bowania musi być oddana na potrzeby 
c. i k. Zarządu Wojskowego i w razie, 
gdyby pp. producenci wzbeaniali się do- 


browolnie oddawać zbywające ilości, tenże 
bam c.ik. Zarząd Wojskowy zmiuszony 
sędzie zastosować rekwizycję 
Polska Centrala Paszy 2 trudnością będzie 
mogła wtedy uchronić pp. producentów od 


ewentualnych strat, mogących wyniknąć 
przy stosowaniu tego sposobu zbierania 
paszy. 


Leży więć w interesie pp. producentów, 
by całą zbywającą ilość zechcieli dobro- 
wglnie sprzedać Biurom Zakupu Paszy lub 
ich Zastępcom. 

Wydział Wykonawczy 
Krajowej Rady Gospodarczej. 


Narodowi demokraci a obchód 
w Śolurze 


Ze Szwajcarji dochodzli wiadomości, że 
wszystkie kierunki emigracji polskiej po- 
rozumiały się, celem współdziałania w ob- 
chodzie Kościuszkowskim. Okazuję się jed- 
nak, że narodowi demokraci nie mogli się 
z tem pogodzić i w uroczystość patrjotycz- 


ną wnieśli gorszący rozdźwięk, ktióty 
przykrem echem odbije się w kraju i za- 
granicą. 

Korzystając z tego, że większość ich 


zastadała w 
wyzysk: 


szczególności zaś 


Komitecie, postanowili obchód 
swych celów politycznych, w 
nieżyczliiwe sta- 
biskupa Ban- 
delegatów warszawskich, 
uroczystość, 


ć dla 
zajęli 
nówisko, zarówno wobec ks. 
durskiego, jak | 
którzy przybyli specjalnie na 

W shiawie tej donosi „Godzina Polski" 
W ostatniej chwili komitet przeszkodził bi- 
emu, który zapo- 
w wzięciu udziału 


skupowi Bandurski 
wiedział swój p:zyjazd, 
w uroczystości. 
Przedstawicielowi wyższych uczelni war- 
sząwskich, prof. Kowalskiemu i dyrek- 
torowi departamentu -spraw wewnętrznych, 
Łempickiemu, nie pozwolono wygło: 
sić przemówień w czasie obchodu. 
Prałatowi Przeżdziecki 
celebrował uroczyste 
warunki, niemożliwe do przy- 
jęcia, wskutek c nie wywołano 
coluięcia się ks. prałala od udziału, 


Ks, 


który 


e In hi, 
nabożeństwo, 
postanowiono 


zego omal 
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Wskutek takiego stanowiska udział de- 
Jegatów warszawskich ograniczył się wy- 
łącznie do obecności na nabożeństwie i 
do pochodu na cmentarz, na którym stoi 
pomnik Naczelnika. 

Na grobie złożono dwa wspaniałe wień- 
ce: jeden od Tymczasowej Rady Stanu 
drugi od redakcji „Godziny Polski*. 


Artykuł nasz pt. „Neofici aktywizmu* 
nie spadobał się „Głosowi Narodu*, który 
z urzędu broni pasywistów i pragnąłby ich 
widzieć na wszystkich placówkach, aby 0- 
ni nadawali kierunek polityce rządu, wywal- 
czonemu przez obóz aktywistycziuy. Nie 
jest to dziwnem. Dziwną natomiast jest 
metoda publicystyczna, polegająca na tem, 
że z dłuższego umotywowanego artykułu 
„Głos Narodu* wyrywa dogadzający mu 
fragment i szermuje nim. Przy takiej meto- 
dzie trudno oczywiście polemizować, gdyż 
oma z góry przesądza Sprawę. 

Co do rzeczy samej, to „Głos Narodu“ 

mógłby zestawić zachłanność dotychczaso= 
wych pozywistów na urzędy, z atakami 
„Zjednoczenia* na Radę Regencyjną, która 
jeszcze nie zdołała nawet objąć urzędowa- 
nia, Wtem świetle dążenie „neofitów akty- 
wizmu'* do wyłącznego opanowania wła- 
dzy, z pominięciem aktywistów, nabiera wła- 
ściwego charakteru, 


Światłocienie obchodu 


Na rewji poznaje się wojsko, jego wy- 
ćwiczenie, sprawność, ekwipunek itd. Mó- 
wią, że po zewnętrznym wyglądzie wojska, 
jego zachowaniu się poznaje się wartość 
i silę organizacyjną społeczeństwa. 

Obchód, w kiórym biórą udział i pu- 
blicznie występują wszystkie stany, jest 
poniekąd rewją, w której poznać można 
zalety i braki społeczeństwa. Ostatni ob- 
chód Kościuszkowski w Piotrkowie nast-= 
nął Szereg uwag, które warto zanotować, 
nie dla bezpłodnej krytyki, lecz zwrócenia 


uwagi ua niektóre braki, iżby im  prze- 
ciwdziałać, 


Wiele osób wyrażało po obchodzie zda- 
nie, że pochód był zbyt poważny, martwy 
i pogrzebowy. Jest to słuszna obserwacja. 
Przyczyna zaś tego tkwi w tem, iż brak 
było śpiewów, któremi gdzieindziej roz- 
brzmiewa tego rodzaju pochód.Szerokie ma- 
sy ludności u nas nie umieją Śpiewać, w 
szczególności zaś nie umieją Śpiewać pie- 
śni patrjotycznych. Nie dziw, nie miał ich 
kto uczyć. Tiaduo wymagać, aby ludzie 
starsi uczyli się pieśmi i piosenek; uczy 
ich szkoła od pierwszej chwili wstąpienia 
w jej progi dziecka. Szkoła przedwojenna 
nie uczyła nas pieśni patrjotycznych, dla- 
tego też nie umiemy ich śpiewać. Jedynie 
młodzież i robot. Śpiewali—nie wiele. Na- 
leży się jednak spodziewać, że szkoła pol- 
ska zwróci należytą uwagę ua naukę 
śpiewu, i że obecne pokolenie będzie już 
„śpiewające“. 

Kultura śpiewacka u nas jest wogóle 
bardzo niska, Dlatego tak trudno usłyszeć 
choćby mierny chór. A przecież mamy 
dobry słuch, kochamy śpiew, mamy także 
głosy—trzeba je jednak kształcić. Ksztal- 
cemie to należy rozpocząć od młodzieży, 
która w 'ten sposób nie tylko się uszla- 
chetni, ale znajdzie też godziwą rozrywkę, 
dającą tak wiele zadowolenia estetycznego. 

W obchodach, jakie urządzane są po 
stowarzyszeniach, szkołach i t, p. jeden z 
głównych punktów stanowi zawsze odczyt, 
prelekcja, przemówienie okolicznościowe i 
t. p. Otóż dzieje się tak, że prelegent wy- 
głasza — nieraz bardzo sumiennie Opraco- 
wany — lecz zazwyczaj długi i nużący re- 
ferat, powtarzając często rzeczy powsze- 
chnie znane, albo też wdając się zbytnio w 
szczegóły historyczne, które wprawdzie mo- 
pą Świadczyć o jego pracowitości i eru- 

lecz tym wypadku pożytku nie 


dycji, w 
Raczej przeciwnie: publiczność 


przynoszą, 
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nuży się, niecierpliwi i nie słucha, Gdyby 
prelegent nieraz wiedział, co myślą i mó- 
wią o nim słuchacze, zapewne slreszczałby 
swój referat. Dzieje się to zaś skutkiem 
nieporozumienia. Na uroczystem zebraniu 
nie chodzi bowiem o wyczerpujący i Źró- 
dłowo opracówany referat o danym boba- 
terze czy zdarzeniu historycznem, lecz ra- 
czej 0 jaknajtreściwszą charakte-ystykę i 
znaczenie jego w dziejach. Należy o tem 
zwłaszcza pamiętać, gdy się mówi do mło- 


dzieży szkolnej, której umysł szybko się 
nuży, tembardziej gdy się oczekuje dal- 
szych produkcji artystycznych. M źnaby 


jest te- 
poży- 


wogóle powiedzieć, że im krótsza 
go rodzaju prelekcja, tem bywa 
teczniejsza. 

luna rzecz, gdy urządza się specjalny 
odczyt, na który jedynie przychodzi się w 
celu zapoznania się z daną osobistością 
czy zdarzeniem historyczuem. Wówczas 
prelegent ma pole do okazania swej. eru- 
"dycji i swyci) osobistych poglądów. 

Kto się przyglądał pochodowi Kościuszko- 
wskiemu w Piotrkowie, tego uwagę zwrócić 
musiały szeregi dzieci z ochionek i szkół 
ludowych, wśród których wiele było bo- 
syct, lub na zaśiniałych nóżkach miały dre- 
wniabe trepy. Zaiste, był to bolesny wi- 
dok. Te bose zziębnięte dzieci nasunąć mu- 
siały bolesne myśli, Usazały one, ile nę- 
dzy mieści się w mieście, nędzy najgor- 
szej, bo dziecięcej. Przychodziło na myśl, 
jak społeczeństwo kulturalne, w którym 
tyłu jest bogatych ludzi, może: dozwolić, 
aby dzieci, jego przyszłość i skarb narto- 
dowy, marniały skutkiem braku obuwia, 
f zapewne niedostatecznej strawy. Należa- 
łoby po pochodzie urządzić rewję tych bo- 
sych, zziębniętych dzieci przed uczestnika- 
mi pochodu a możeby się wzriuszyły serca 
i otwarły kiesy, pelne złota, aby się nie 
mógł powtórzyć tego rodzaju przykry wi- 
dok, boleśniejszy, niż policzek. 

Niemal w każdą niedzielę i święta 
Spizedaje się na ulicach miasta „kwiatek”. 
Podatek ten opłacają w dużej części naj- 
szersze, a więc najbiedniejsze warstwy lu- 
dności, nie wiedząc nieraz, na jaki cel. 
Byłoby pożądane,aby zwrócono baczniejszą 
uwagą na ten podatek, iżby on był prze- 
zuaczany na cele najkonieczniejsze. Pośród 
nich na pierwszem miejscu powinna się 
znaleźć nędza dziecinna, nędza dzieci naj- 
biedniejszej ludności, która najwięcej ku- 
puje „kwiatków*. Poczucie godności oby- 
watelskiej, kultury polskiej przemawiałoby 
również za wprowadzeniem nawet specjal- 
nego podatku na bogatych, w celu rato- 
wania dzieci, przyszłości kraju. Powinna o 
tem pomyśleć Rada miejska. W każdym 
razie jest to bodaj najważniejsza sprawa, 
jaką zająć się powinna dobroczynność pu- 
bliczna. 


KRONIKA 


— Ks. Lubomirski prowizorycznym pre- 
mjerem? „Wiedeński Kurjer Polski" do- 
nosi z Warszawy, jakoby ks. Lubomirski 
mial objąć prowizorycznie urząd premjera. 

— Koło Polskie w kwestji Legjonów. 
Z Wiednia donoszą: Onegdaj zebrało się 
prezydjui Koła Polskiego celem ostatecz- 
nego ustalenia postulatów w sprawie Le- 
gjonów. Główny przedmiot obrad stano- 
wiło załatwienie podania tych legjonistów, 
którzy zgłoszenie swe co do wystąpienia 
z Legjonów cofnęli i powołani zostali do 
c. 1 k. armji. Uchwalono szereg ' żądań, 
które ma przedstawić specjalnie wybiana 
do tego delegacja ministrowi Spraw ze- 
wnętrznych lir. Czerninowi, Posłowie Da- 
szyński, Głąbiński, Gótz, Kędzior, Lieber- 
mann i Moraczewski udali się do ministra 
spraw zewnętr nych. 

— Upaństwowienie kopalni węgla. 
W kraju całyju coraz silniej rozbrzmiewa 
w kolacii przemysłowych żądanie upaństwo- 
wiewia w przyszłości kopalń węgla. Tego 
iodzaju przedsięwzięcie mia zwracać się 
przeciw ró'nym zagranicznym towarzyst- 
wom, klóre mając ze sobą poparcie rządu 
rosyjskiego ekspłoatowały dotychczas bez- 
karmie nasze kopalnie, Idzie tu w pierw- 


„DZIENNIK NARODOWY 


szym rzędzie o przedsiębiorstwa francuskie, 
włoskie i belgijskie. 


Z miasta 


— Z karty żałobnej. 
Władysiaw Wieczorek, w wieku 
odbył się wczoraj popałudniu 

— W wagonach kolejowych będzie zimno. 
Ze względu na wskazane oszczędności w materjale 
opałowym nastąpią ograniczenia w opałaniu wago- 
nów kolejowych. Opalenie pociągów rozpoczęła się 
dopiero z dniem 15 b. m. i będzie minimalne. Z 
powodu długości pociągów jest rzeczą niemożliwą, 
ażoby wszystkie wagony były dostatecznie ogrze- 
wane. Wobec tego stanu rzeczy polecają zarządy 
kolejowe podróżnym, ażeby zaopatrywali się w 


Dn. 17 b, m. zmarł Ś. p. 
lat 26. Pogrzeb 


* ciepłą odzież na drogę. Rzecz wielce wskazana, 


Z Polski 


— Telegramy sądowe po polsku. Dyrektor 
Departamentu sprawiedliwości zawiadomił okólni- 
kiem instytucje sądowe, że zgodnie z odezwą kumi- 
satza cesarsko niemieckiego przy Tyriczasowej Ra- 
dzie $łauu z dn. 4* października r. b. wszystkim 
urzędem korony polskiej zarządu wymiaru sprawie- 
dliwości, przysługuje prawo posługiwania się języ- 
ktem polskim w korespondencji telegraficznej. O 
ileby jakiś urząd pocztowortelegraficzny kwestjono- 
wał to prawo, należy reklamować na miejscu, a w 
razie stanowczej odmowy wysłania depeszy w języ- 
ku polskim, powiadomić o tem bezpośrednio Depar- 
tament. 

— Dary m. Lwowa. Rada przyboczna uchwallia 
wyssygnować na fundusz Kościuszkowski 5000 kor., 
oraz na cel utworzenia szkoły podchorążych w War- 
szawie 5000 kor. 


— Mięso dla Polski. Komitet sjonistyczny w 
Warszawie otrzymał-podług gaz. żyd — od prof, 
Warburga w Berlinie depeszę nudstępującą: 

„Po zabiegach u prezesa ministrów duńskich i 

dłuższych rokowaniach z licznemi urzędami państwo- 
wemi, przy wspóidziałaniu (organizacji sjonistycznej 
w Kopenhadzie i kilku wybitnych osobistości ży- 
dowskich w Danuji, udało się p. Farbsteinowi otrzy- 
mać pozwolenie ua wywóz 3.000 sztuk bydła do 
hodowli, 2 wagonów wieprzowiny i5 wagonów wo- 
łowiny*. 
Uczczenie zasług Böhm Ermollego. Ze 
Lwowa donoszą: We środę odbędzie się uroczystość 
uczezenia zasług generała pułkownika Bóhm Ermol- 
lego. Będzie imu wręczony medal pamiątkowy, wy- 
bity na jego cześć. Zarząd miasta postanowił zmie- 
nić uazwę ul Pańskiej na uł. Böhm Ermollego. Jak 
wiadomo, gen. Bohm-Ermolli oswobodził Lwów z 
jarzmia rosyjskiej niewoli. 

— Sprawy szkolnictwa w Olkuskiem. „Gaze 
ta Polska* donosi: Inspektorem szkolnym na okręg 
szkolny olkuski—jak to już zresztą donosiliśmy— 
został przez Departament Wyznań Religijnych i oś- 
wiecenia Publicznego ;T, R. St. mianowany znany 
w Zagłębiu pedagog i działacz społeczny, a ostatnio 
oficer Legjonów Polskich—p. Stanisław W rzosek. 
Słychać, że przekazanie spraw szkolnictwa w całym 
okręgu olkuskim ze strony inspektorów władz oku- 
pacyjnych austro-węgierskich na rzecz inspektora 
polskiego jeszcze definitywnie nie nastąpiło. Sprawa 
ta odwleka się nie z powodu jakichś trudności za- 
sadniczych, ale ze względów praktycznych trudno 
było czynność tę zbyt szybko przeprowadzić, gdyż 
dopiero po zlikwidowaniu i przeprowadzeniu bilan- 
sów inspektoraty dawne będą mogły formalnie 
czynności swe przekazać nowym instytucjom. 

Do olkuskiego okręgu szkolnego oprócz powia- 
tu olkuskiego należeć będzie obecnypowiat 
dąbrowski i ta część powiatu często- 
chowskiego, ktora należy do okupacji austro- 
węgierskiej, 

— Wiec kieleckich rzemieślników  chrześci- 
jańskich. W niedzielę, 14 b. m. w sali Kosterskie- 
go w Rynku odbył się wiec rzemieślników chrze- 
ścijańskich w sprawie organizacji cechów w myśl 
Tymczasowej Ustawy  dopeiniającej zgromadzeń 
rzemieślniczych w Królestwie Polskiem, Wiec urzą: 
dziła Kielecka Komisja do zbadania stanu i potrzeb 
rzemiosła polskiego. W wiecu mieli prawo wziąć 
udział wszyscy rzemieślnicy chrześcijanie cechowi i 


niecechowi. 

— Zwiększenie racji chleba w Kielcach. Wy- 
dział żywnościowy miasta Kielc podaje do wiado- 
mości, że z dniem 15 b. m. na odcinki kart wyda- 
wanem będzie po l funcie chleba, 

— Nowa orgnizacja żydowska w Warszawie. 
W Warsząwie odbyło się zebranie. organizacyjne 
stronnictwa „sjonistów-demokratów". Program nowej 
organizacji według „Momentu*—ma być „syntezą 
sjonizmu z ruchem ludowcowym*. Na zebraniu u- 
becny był sjonista z Niemiec, dr. H, Nawrocky, 
który mówił, według „Momentu*: „Twierdzę, i słu: 
szumie, że żydzi polscy sami nie wiedzą, czego chcą. 
Żydowstwo polskie musi się nareszcie zjednoczyć 
na pewnej podstawie i wystąpić do kongresu pokoju 
zwarte iz jednolitym programem. Trzeba tylko módz 
odróżnić między tem, co osiągnąć chcemy tam, w 
Petersburgu, a tem, co tu na miejscu. Po co się łu- 
dzić? Żydowstwo polskie używa żargonu, i jako 
takie powinno wystąpić przed Światem, jeżeli chce 


uzyskać prawa!“ 


— Profanacja grobu. W Hrustówce, koło Ła- 
chowicż na Litwie, sprofanowano grób ś. p. Józefa 
Rejtana, prawuuka Tadeusza, ostatniego z rodu. 
Wszystko przemawia, że sprawcami byli żołnierze z 
poblizkiego oddziału wojsk rosyjskich. 

— W sprawie wymiany jeńców. C. i k. Biura 
prasowego gen, gub. informuje: Wspólne centralne 
biuro iaformacyjne, oddział wywiadowczy dla jeń- 
ców wojennych. 

Codziennie napływa wielka ilość zapytań i próśb 
o wymianę takich jeńców wojennych, którzy są 
wprawdzie zdrowi, ale znajdują się od przeszło 
dwóch lat w niewoli. 

Przypominamy, że w sprawach tych jeńców 
wojennych czyniono rządom mnieprzyjaciel.kim pro- 
pozycje, ale propozycje te dotychczas nie zostały 
przyjęte, wi bec czego kwestja wymiany takich jeń- 
ców wojennych nie jest jeszcze aktualną. Podania 
o wymianę są wobec tego zupełnie bezcelowe. 

— Długowieczność W tych dniach zmarł w 
Lublinie $. p. St. Mucha, liczący 107 lat. Ciekawym 
faktem jest to, że zmariy był robotnikiem i ciężko 
pracował, a jednak pomimo wysiłku fizyczuego do- 
żył tak późnego wieku 

— Zamach samobójczy. Z piątku na sobotę o 
godz. 1 po północy w hotelu „Bristoł* w Kielcach 
strzelił sobie w głowę z rewolweru 20 letni Kazi- 
mierz Naruszewicz, kasjer dworu Mianocickiego 
pod Książem Wielkim, w pow. miechowskim, Pierw- 
szej pomocy udzielili zrozpaczonemu dr. Ryttel i 
dr. Laskowski w szpitalu św. Aleksandra. Życiu de- 
nata zagraża groźne niebezpieczeństwo. 

— Strejk szewcki w Radomiu trwa dalej. 
Czeladnicy żądają podwyżki 60 proc. co stawia maj- 
strów w nader ciężkim położeniu, gdyż niedawno 
podnieśli już płacę, zaś powtórna podwyżka wpły- 
nie znacznie na pódrożenie obuwia już i tak nic- 
słychanie kosztownego. Chwila strajku wybrauą też 
została w czasie, gdy sezon zimowy jest w całej 
pelni, zatrzymanie wszelkiej roboty, nawet reperacji 
daje się przykro we znaki mieszkańcom miasta Ra: 
domia. 

— (eny butów rosną. Donoszą z Zagłębia: 
Przed dwoma tygodniami para butów na wystawie 
u jednego z majstrów szewckich w Dąbrowie ko- 
sztowała 340 kor. Niedługo potem buty znikły z 
wystawy, ale obecnie mamy ziw sposobność ogłą- 
dać takie same buty z tą tylko różnicą, że o 10 kor, 
droższe. Po dwóch tygodniach takie same buty ko- 
sztują 350 kor.! 

Przypuszczając, że cena ich będzie w dalszym 
ciągu w takim samym Stopniu rosia, można obliczyć 
że po 1 stycznia 1918 ża nowe buty trzeba będzie 
dać 410 kor, a Í stycznia 1919 roku tylko 670 k 
je — Oryginalne zjawisko atmosferyczne. Czy- 
tamy w „Gaz, Radomskiej”: W niedzielę ubiegłą o 
godz. 5 i pół rano (przed wschodem słońca) zamie- 
nil się cały firmament czerwoną tung, tak silnie, że 
wielu mieszkańców naszego miasta wybiegła z mie- 
szkań w przekonaniu, że wynikł pożar, tymczasem 
ujrzano tyko olbrzymią łunę na całym firmamencie, 
zaś na południo zachodzie ukazały się dwie barwne 
tęcze. Zjawisko trwało blisku 15 minut, a że ukaza- 
ło się w dniu 100-letniej rocznicy śmierci Kościu- 
szki, wrażliwsi radomianie skłonni są wierzyć, iż był 
to znak z nieba, dla jednych wróżył odrodzenie 
Polski, dla drugich pokój. 


— Wieści od polaków w Rosji. Ludwika Z a- 
or.ska, Kijów, ul. Gogolewska Ne 10 m. 16, za- 
wiadamia Wacława Zaorskiego w Bylinach, 
poczta Rawa, g piotrkow ska. Wszyscy je- 
steśmy zdrowi. Zocha przeszła do piątej klasy- 
Chłopcy uczą się w domu, po wakacjach będą cho- 
dzić do szkoły przygotowawczej. Wziąłem znowu od 
Czesława pięć tysięcy rubli, proszę cię przyślij taką 
samą sumę Heli, Janek wysłał plenipotencję dla 
Guci przez konsulat hiszpański. 

Ks. Piotr Ma ssa lsk i, zawiadamia swego 
wuja Jana Gęborskiego, zamieszkałego w Będ zi- 
nie, gub. Piotrkowskiej, iż obecnie jest probosz- 
czem we Włodzimierzu, pow. łuckiego, g. wołyń- 
skiej, jest zdrów, śle serdeczne pozdrowienia i za- 
pytuje o siostry swoje Marję Lipińską ze Szczepa- 
nowicz w Miechowskiem, Cesię i Zosię zamieszkałe 
w Będ inie, czy zdrowe i jak się im powodzi, gdyż 
od 3 lat przeszło nie miał od nich wiadomości, jak 
również co słychać u wuja, czy zdrowi wszyscy, 
vadmieniając, iż brat Jan obecnie mieszka w Mo- 
skwie, prosi o odpowiedź tą samą drogą. 

Panuszew ski zawiadamia żonę Józeję 
pod Sandomierzem, że jest niespokojny 
bardzo, bo od listopada nie ma wiadomości Odpisz 
za pośrednictwem „Dzien. Kij." Mój adres 51 oddz. 
etapowa rota przy 34 etapie. „Głos Narodu* proszę 
o przedruk. 


Ze świata 


— Nowe samoloty niemieckie. „Daily Eks- 
pres* dońosi, że Niemcy budują nowe samoloty o 
czterech motorach, które będą mogły pomieścić 5 
pasażerów i unosić się przeszło 10 godzin w powie- 
trzu. Istnieje zamiar wykształcenia jaknajwiększej 
liczby żołnierzy do służby lotniczej. Pismo wzywa 
rząd amerykański, aby pomnożył liczbę Jatawców 
amerykańskich. 

— Wyczerpanie zapasów sacharyny. Państwo- 
wa fabryka przetworów słodowych, jak donoszą 7z 
Pragi—aż do dalszego zarządzenia przestała dostar- 


55. % 


cząć sacharyny, ponieważ zapasy sacharyny się vy- 
czerpały Główną przyczyną zaprzestania produ cji 
sacharyny ma być brak surowca. O ile zarządzenie 
to pozostaje w związku z brakiem węgła—nie wia: 
domo, Już jednak w ostatnich czasach produkowa- 
no co raz mniejsze ilości sacharyny 


Komunikat austriacki 


Wiedeń. Urzędowo 19 października: 

Na froncie wschodnim i albańskim 
u wojsk austro-węg. nic nowego. 

Na froncie włoskim, tyrolskim i 
karyntyjskim przyszło przedwczoraj i 
wczoraj w wielu miejscach do lokal- 
nych walk. Wojska nasze wzięły do 
niewoli 300 jeńców i sprzęt wojenny. 
= Nad Soczą zwykła działalność arty- 
erji. 


Komunikat niemiecki 


Berlin. Urzędowo 19 października; 

Front zachodni: Bitwa artyleryjska 
na północny wschód od Soissons wezbra: 
la wezoraj w południe znowu do wielkiej 
wysokości i od tej chwili szaleje prawie 
bez przerwy przy olbrzymim zażyciu 
amunicji. Rankiem silne oddziały fran- 
cuskie przeszły do natarć wywiadowczych 
pod Vauxailion. wieczorem zaś na całym 
froncie aż po Braye. Nieprzyjaciel został 
wszędzie odrzucony. 

We wschodniej części Chemin des 
Dames francuzi atakowali ponownie po- 
trzykroć uasze pozycje na północ od 
młyna Vauclerc, lecz zostali krwawo od- 
parci. 

Nieprzyjaciele stracili wczoraj 12 samo- 
lutów. 


Zajęcie wyspy Moon 


Front wschodni: Wojska nasze pod 
wodzą gen. Ostorffa, wywalczyły na ło- 
dziach i na kamiennym wale na ma- 
łym Sundzie przejście na zachodnie wy- 
brzeże wyspy Moon. W szybkim pościgu 
rosjanie zostali rozgromieni wszędzie, 
gdziekolwiek stawili opór. Do południa 
cała wyspa Moon była w naszem posiada 
niu. Z północy i południa atakujące od- 
działy nasze, marynarka i działa naszych 
okrętów przyczyniły się istotnie do szyb- 
kich sukcesów. Dwa pułki rosyjskie w 
sile 5.000 ludzi wzięliśmy do niewoli. 
Zdobycz jest znaczna, 

Na wyspach Ozylji 


i Moon wpadły 


w nasze ręce sztaby: jednej dywizji i 
trzech brygad, 
Nasze morskie siły zbrojne staczały 


kilkakrotnie walki na wodach dokoła Moon 
z nieprzyjacielskiemi okrętami wojennymi. 
Rosyjski okręt linjowy „Sława* (13.500 
ton) stanął w płomieniach, a następnie 
zatonął między Moon i sąsiednią wyspą 
Szildau. Równocześnie zniszczona zostala 
rosyjska łódź lorpedowa. Reszta floty nie- 
przyjacielskiej znajduje się w odwrocie ku 
północy. 

Na froncie rosyjsko rumuńskim i ma 
cedońskim nie było ważniejszych wyda 
rzeń, 


Komunikat rosyjski 


Petersburg. Wielki sztab generalny do- 
nosi 17 października: Morze Bałtyckie: Nie- 
przyjaciel osiągnął dalsze sukcesy na wyspie 
Oesel; wojska nasze, osłaniające wyspę Moon, 
odrzucił i przerwał wskutek tego komunita- 
cję kontynentu z wyspą. Polączenie z woj- 
skami naszemi na wyspie zostało stracone. 


Nowe książki 


Bzowski K. Zarys geologji i minera- 
logji dla uczniów klas starszych Szkół 
Średnich. Podręcznik zalecony przez 
Wydział Oświecenia wydanie II. 

Janik M. Dr. Dzieje Szkolnictwa pol- 
skiego z rzutem oka na jego przeszłuść. 

Krasnowolski A. O  samokształceniu 
(podług P. Hochego) wydanie II. 

Do nabycia w księgarni M. Szustra, 
w Piotrkowie, Kaliska 8, 


Obiady domowe 
od 3 kor., zdrowe, na maśle. 
Rokszycka 1l. 34 1 p. mieszk. 4, 


Str. 4 


Bank ziemi polskiej w Lublinie 


Pod tą nazwą tworzy się w Lublinie 
nowa instytucja finansowa w naszym kra- 
u na zasadach akcyjnych z inicjatywy 
grona osób z Aleksandrem ks. Druckim 
ubeckim, Tadeuszem Rojowskim, Janem 
Badlakiem, Józefem Zeydlerem na czele. 

„Bank ziemi polskiej“ poza zwykłemi 
pperacjami bankowemi stawia sobie jako 
specjalne swe zadanie popieranie odradza- 
jącego się rolnictwa i przemysłu, oraz or- 
ganizację handlu polskiego. Wobec cią- 
głego spadku pieniądza papierowego, ulo- 
kowanie kapitałów akcyjnych w wartościach 
nie ulegających zniżce i zniszczeniu uwa- 
żać będzie nowy bank za obowiązek prze- 
żorności. 

Inicjatywa nowego banku została ży- 
czliwie przyjęta w szerokich kołach osób 
żywo interesujących się życiem gospodar- 
zym kraju, Trzystakoronowe akcje zostały 
dotychczas w ilości około 5.000 sztuk pod- 
pisane. Obok podpisów ziemiaństwa, du- 
chowieństwa i sfer przemysłowo-handlo- 
wych, została złożona bardzo znaczna licz- 
ba podpisów włościańskich. Pozatem wat- 
szawski Bank Kredytowy złożył oświadcze- 
nie, zapewniające poparcie finansowe i 
współudział w prowadzeniu nowej insty- 
tucji. 

Zebranie założycielskie odbyło się w 
Lublinie w dniu 16 pażdziernika. 


Kursy dia inwalidów 


i superarbitrowanych 


Komunikują nam z Krakowa: 
| Trzeci kurs ekoncmiczno - handlowy 


Wla inwalidów zarówno legjonistów, jak 
A żołnierzy polskich służących w armji 


austrjackiej, urządzony staraniem Insty- 
tutu ekonomicznego dobiega końca, po- 
czem słuchacze przystąpią do egzaminu 
końcowego. Uczestuicy będą natychmiast 
umieszczeni na odpowiednich posadach 
| praktyce. 

Obecnie przystępuje Instytut ekono- 
miczny w porozumieniu z Centralą dla 
gospodarczej odbudowy Galicji, której 
plan kursów został przedłożony i za- 
twierdzony, do stworzenia dalszych kur- 
(sów ekonomiczno-handl wych dla inwa- 
lidów i superarbitrowanych, które prócz 
ogólnych nauk handlowych i przedmio- 
tów prawnych i ekonomicznych, będą 
obejmowały naukę kóvperatywy Ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem stosunków na 
ziemiach polskich. Kovoperatywa zwła- 
szcza rolnicza cierpi u uas dotkliwie na 
brak pracowników wszelkich kategorji 
zarówno na stanowiskach kierowniczych 
jak i pomocniczych, —kursa obecnie przez 
Instytut ekonomiczny powołane do ży- 
cja mają za zadanie dostarczyć z kół in- 
walidów i byłych żołnierzy tego mate- 
rjału, który następnie po ukończeniu kur 
su będzie skierowany przez kierowni- 
ctwo kursów na praktykę do instytucji 
kooperatywnych i tam zająć ma odpowie. 
dnie stanowiska, 


Uczestnicy kursów będą podzieleni 
według stopnia dotychczasowego wy- 
kształcenia. Żamierzone są kursa dla 


osób z akademickiem 
oraz średniem i niższem. Szczegóły bę- 
dą później ogłoszone, Niezamożni otrzy- 
mają stypeńdja na czas trwania kursów. 


wykształceniem 


Zgłaszać się mogą superarbitrowani i in- 
walidzi, zarówno legjoniści jak żołnierze słu- 
żący w armji austtjackiej, urlopowani i prze- 
bywający w szpitalach. 

Wpisy przyjmuje kierownictwo kursów w 
Instytucie ekonomicznym, Kraków, Krowoder- 
ska 25, w godzinach od 10—12 przed polu- 
dniem, gdzie też można zasięguąć 
informacji, także i drogy pisemną. 


wszelkich 


Ze spraw polskich 


„Temps“ przeciw Lednickiemu 


Paiyski „Temps“ z 2 października za- 
mieścił notatkę, w której podane jest, że 
p. Lednicki usiłuje wpłynąć na rządy państw 
koalicji, by ogłosiły nową współną dekla- 
rację w sprawie polskiej. „Temps“ dodaje 
do tego następującą uwagę: 

„Uczucia koalicji dla Polski są znane. 
Jest jasnem, że Polska, aby była rzeczy- 
wiście niepodległą, musi otrzymać z po- 
wrotem terytocja, które jej gwarantują do- 
stęp do morza. Wątpliwem jednak jest, 
czy koalicja będzie się mogła zgodzić na 
propozycję, wychodzącą od p. Lednickiego, 
którego polityka nie czyni go odpowied- 
nim do tego rodzaju inicjatywy“. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
notatkę powyższą umieścili w „Tempsie* 
dypłomaci endeccy. Socjalistyczna „FHu- 
manite" bierze w numerze z 5 paździer: 
nika Lednickiego w obronę przed atakami 
„lemps'a*. 


Prasa rosyjska o wynurzeniach Teraszczenki 
w sprawie polskiej 


Jak wiadomo, oświadczył 
nister spraw zagranicznych Tereszczenko 
dziennikarzom, że rząd rosyjski powziął 
iniejatywę w tym kierunku, by koalicja wy- 
dała zbiorowy akt w Sprawie polskiej. 
Z tego powodu pisze „Riecz*: 

„Minister poczuł się tak pewnym 
bie, że obiecał polakom nietylko zjedno- 
czenie, ale i linansową pomoc. W sam 
Czas: mie darmo u nas armją dowodzą 
komitety, a pieniądze robi się w ekspedycji 
państw. papisrów". 

„Birżewyja Wiedomosti* przyjmują ży- 
czliwie ustęp deklaracji p. Tereszczenki, 
odnoszący się do sprawy polskiej i przy* 
znają, że tylko ten ustęp zawiera cenne 
uwagi, Dziennik wspomniany zaznacza, 
że „postawić na porządku* wydanie aktu 
nie znaczy jeszcze działać z należną szyb- 
kością i energją, dyktowaną przez niemiecką 
stąnowczość. Być może, że zwłoka z0- 
stała spowodowana koniecznością skoordy- 
nowania akcji z akcją Paryża i Londynu. 
Wyniki jednak tej zwłoki smutne. „Polacy 
otrzymali z rąk berlińskich akt, zawierający 
istotne ustępstwa". 

Przesilenie w polskó-rosyjskiej Komisji 
Likwidacyjnej, 
uulusi ze Sztokholmu: 

Wedle nadesziych z Rosji wiadomości 
wystąpili z Komisji Likwidacyjnej: Seweryn 
książę Czetwertyński, Władysław Grabski, 
Jan Mrozowski i Jerzy Zdziechowski. 

Prof. Massaryk i prof. Stanisław Grab- 
ski. „Gazela Poiska; (Muskwa) z 27 wrześ- 
nią donosi: 

Bawiący w Piotrogrodzie przywódca na- 
rodowy czeski prof. Massaryk odwiedził 
w niedzielę Radę polską Ziednoczenia Mię- 
dzypartyjnego. 

Rozmowa z prof, Stanisławem Grabskim 
toczyła się o sprawach wspólnych intere- 
sów Polski i Cech w wojnie obecnej. 

— Legitymacje dla połaków. Polakom obcym 
poddanym, jak donoszą że Sztoklolmu, rozpoczęto 


rosyjski mi- 


sie- 


Fuisba Ageiicja Prasowa 


wydawać legitymacje, których moc prawna opiera 
się wa czerwcowej uchwale rządu tymczasowego. 


przyzuającej im prawo mieszkania w całej Rosji i 
równającej ich z obywatelami państw zaprzyjaźnio- 
nych. Zewnętrznie przypominają te leg tymacje pa 
szpyłty, Na wstępie umieszczony w rosyjskim i 
polskim języku tekst uchwały, dalej 
poświadczenie wydziału centralnego opieki nad jeń- 


padmiemionej 


cami, stwierdzające, że właściciel jest połakiem itd. 

— Śmierć generała polskiego w Rosji. W da. 
14 września padł ua froncie rumuńsk'm generał Po- 
hoski, dowódca dywizj, człowiek żelaznego charak- 
Gen, 
kształcii się w Wilnie i 


teni iicustraszony w pełnieniu obowiązków” 
Pohoski pochodzi z Litwy, 


marzył, że po wojnie powróci do kraju. 
EBES ZORY" TRZ IDRE O WRC TEE BÓZOKRZA AK 


Koalicja w obronie Petersburga 
Bazyleja. „Daily Mail“ pisze: Po stra 
cie najważniejszych wysp Oesel i Dagóe 
we wspólnym interesie entente'y obronę 
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„DZIENNIK NARODOWY" 
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zatoki fińsko - botniekiej i Petersburga 


podejmie koalicja 
Wyspa Ozylia 


Obecnie na widowni walk wschodnie- 
go frontu ogólna uwaga zwraca 
wyspę Ozylję. Przyłączona ona została 
w r. 1710 do państwa rosyjskiego i po- 
siadała autonomję, osobne prawa, osobną 
reprezentację, instytucje szlacheckie, wła- 
sne sejmiki i własiego marszałka krajo- 
wego. W jej sąsiedztwie, na północ le 
ży wyspa Dago i wyspa Moon. Brzeg 
Fstonji oddzielony jest od wyspy Moon 
cieśniną wielki Suna i odległy jest w 
najwęższym miejscu tylko 1 i ćwierć 
mili. Obszar wyspy Ozylji wyn'si 47 
mil kwadratowych. Na wyspie znajduje 
się jedno miasto Arensburg i 1653 osad, 
Rodzimą ludność tworzą estowie i niem- 
Wedle wyznania jest 34.000 prote 
stantów a 19.000 prawosławnych. Klasę 
posiadaczy ziemskich na całej wyspie 
stauowią niemcy, których część pocho- 
dzi od starodawnych rodów krzyżacko- 
inflandzkicb. Szlachta tworzy tu osobną 
korporację, posiadającą własne instytu- 
cje, które utrzymuje z dochodów wła- 
snych dóbr szlacheckich. 


się na 


cy. 


Wyspa obfituje w kamień wapienny 
i granit. Gospodarstwo rolne jest bar- 
dzo zaniedbane. Natomiast wyspa obfi- 
tuje w 
na wielką skalę są chowane konie i owce: 
Rybołowstwu dostarcza głównie flondr. 
Po lasach żyją gromady wilków, które 
u luduości wiejskiej wielkim 
szanowaniu, a dawniej były czczone jako 
bóstwa. Stosunki atmosferyczne na wy- 
spie są znośne, tak, żs8 mrozy nastają 
tam stosunkowo późno. 


owoce. 


SĄ W po: 


Zajęcie tej wyspy przez niemców sta 
nowi zupełne prawie unieruchomienie 
floty rasyjskiej, która bardzo łatwo me- 
że być cbeenie zamknięta w zatoce fiń- 
Zarazem stanowi pewne po- 
lityczne memento pod adresem Szwecji. 
W każdym razie Niemcy zyskują pod- 
stawę operacyjną daleko za półuvenem 
skrzydłem frontu rosyjskiego, a w razie 
wzmocnienia tutaj swego stanowiska za- 
grażają Inflantom jak i Petersburgowi. 
Zyskują także podstawę operacyjną do 
ewentualnego wylądowania w Finlandji 
co przy obecnem antyrosyjskiem uspo- 
sobieniu finlandczyków nie byłoby nie- 
prawdopodobnem. 


skiej, ono 


Wieści z Rosji 


Pozwolenia na spirytus denaturowany. 
Pozwolenia na kupno spirytusu denatu- 
rowanego wydawane będą nadal tylko 
mieszkańcom miasta i zakładom pracu- 


jącym na obronę. Mieszkańcy przed: 
mieść pozwoleń odnośnych nię będą 
otrzymywać. 

Echa rewizji w Petersburskim Komi- 


tecie Wojskowym. „Echo Polskie" z 27 
wrześnią donosi: 

Śledczo-prawna komisja przy Central- 
dym Kom. Wyk. Rady Delegatów oświad- 
czyła, że jak wynika z rezultatów rewizji 
w N. K. W. żadnych dowodów jakiegokol- 
wiek kontaktu Komitetu z kwaterą Korni- 
łowa w zabranych papierach nie znaleziono. 
Wszystkie zabiwne podczas rewizji papiery 
źwIÓCONO. . 

Wezwanie pod adresem Lenina. „Ga- 
zela Polska" (Moskwa) z 2 października 
donosi : 

Minister sprawiedliwości zawiadomił cen- 
tralny kcinitet bolszewików, iż wie o miej- 
scu pobytu Lenina i radzi mu stawić się 
przed sądem z dobrej woli, w przeciwnym 
razie będzie on aresztowany. 
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POSZUKIWANIA 
Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 
nadawcy i adresata) nie przekraczające 25 


słów, kosztuje 2 korony. Za każde dodat- 
kowe słowo 6 hal. 


Adolf Rywe, ze SŚrocka gm. Podolin, 
poszukuje swych braci Wiktora i Ryszarda 
Rywe, przebywających w armji czynnej rosyj- 
skiej, Wiktora w bataljonie saperów a Ry- 
szarda spełniającego funkcję pisarza w szpi- 
talu. Ktokolwiek by wiedział, gdzie się znaj- 
dują, prosi o wiadomość tą samą drogą. 

Wszystkie pisma uprasza się o łaskawy 
przedruk niniejszego. 1527 


P. Helena Ogrodzka 
Piotrkowie, zawiadamia męża swego 
Henryka  Ogrodzkiego przebywającego 
w Rosji w mieście Homlu, ul. Apteczna 34, 
Mohylewskiej gub., że jest zdrowa i pie- 
niądze odebrała w 1914 r., prosi o pomoc 
pieniężną, uprasza się o nadesłanie wia- 
domości tą samą drogą o sobie. Adres mój 
Tomickiego 29. Wszystkie gazety uprasza 

się o przedruk niniejszego. 


zamieszkała w 


>Ogłoszeriia 


Zajęcie dla superarbitrowanego legio- 
nisty: Superarbitrowany legjonista umiejący 
biegle pisać ładnym charakterem, znajdzie 
natychmiast płatne zajęcie kancelaryjne na 
czas mniej więcej od dwóch do trzech tygo- 
dni, w Biurze Departamentu Opieki N. K. N. 
w Piotrkowie (ul. Rokszycka |. 22); zgłosze= 
nia od 9 rano do 1 i od 4 do 7 wieczorem 
w tymże biurze. 


Piotrkowskie Towarzystwo Pożycz. Oszczę. 


„HURTOWNIA“ 


Załatwia operacje lombardowe na zastaw 
MEBLI, złota, srebra, biżuterji, platerów it. p. 


Przyjmuje kapitały na oprocentowanie 
na lokację roczną płaci 51/,9/0 
; . półroczną „ 4% 
a ZĄ0AMIE — -,4 w 0: Bo 


Laopatrujcie się w kapustę | 
Wyborowe gatunki kapusty poleca: skład 
„Karola Rogulskiego* ulica Nadrowy L. 5, 
vis á vis Rynku Maślanego, otwarty w go- 
dzinach 8-ej rano do 4-ej po południu. 

Ceny bardzo przystępne. 


Dia 2w quU w Kuudunczych pe- 


1423 


UWAGA. wien rabat. Skład sowicie za- 
opatrzony. 
1825 Z poważaniem K. ROGULSKI. 


SZYJĘ krawieczyznę i bieliznę stuwaunie po 
uviuach, Wiadomość P. Prus ul. Bykowska 82. 
1820 


WYNAJMĘ Ayn, dol 4 ponoje l Ku- 
chume na Urmio szkolne oraz 4 pokoje i 
kuchnię na mieszkanie prywatne. Pośre- 
dnicy pożądani. Łaskawe zgłoszenia Bor- 
kowski Adam, ul. Tomickiego 51Ip. 1818 


ment aaeeea Z w a 


POSZUKUJĘ mieszkania umeblowanego 
z oświeilenieii gazówem, składającego Się 
z 2ch pokoi i kuchni. 

Zgłoszenia do Adininistracji „Dziennika 
Narodowego“, Bykowska 71 pod lit. A. 


1529 


ZGUBIONO teczkę do papierów z bronzo- 
wej iiiękiej Skóry, łaskawy,znalązca zechce 
odnieść do Redakcji „Dziennika Narodo- 
wego* za nagrodą 3 rubli. 1828 


ZGUBIONO paszpust wydauy przez wła- 
dze meimiectkie w Sosnowcu na nazwisko 
Heleny Kobzarew zamieszkałej w Piotrkowie 
pizy ul, Krzywej Nr, 15. 1815 


